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Czytelnik książeczki Globalizacja szybko przekona się, że jest znacznie więcej trudności, o które 
raz po raz rozbijają się dotychczasowe struktury życia społecznego. Najbardziej charakterys
tycznym zjawiskiem jest tzw. „erozja lokalności” Bauman zauważa, że dostępność środków 
umożliwiających szybkie podróżowanie rozpoczęła charakterystyczny dla nowoczesności proces 
erozji wszystkich okopanych w swej lokalności „całości” społecznych i kulturowych oraz ich 
kwestionowanie; proces, który jako pierwszy uchwycił Tönnies w swym sławnym ujęciu 
nowoczesności jako przejścia od Gemeischaft do Gesellschaft. Małe lokalne wspólnoty podda
wane wpływom globalnym zaczynają przeżywać problemy związane z osłabianiem więzi 
społecznej i zatracaniem tożsamości. Można powiedzieć, że współczesne doświadczenie 
kurczenia się czasu i przestrzeni ma silny wpływ na strukturę społeczności i wspólnot o charak
terze ogólnoświatowym oraz terytorialnym. Jednym z poddanych analizie wyników tego wpływu 
jest nowa wersja zjawiska określanego przez Autora Globalizacji mianem fenomenu „nie
obecnych dziedziców”. Jest to stosunkowo świeżej daty niezależność globalnych elit od ograni
czonych terytorialnie jednostek władzy politycznej i kulturalnej; niezależność, która w konsek
wencji prowadzi do osłabienia wpływu tych ostatnich.

Zmiany zachodzące w społecznej więzi i tożsamości mają jeszcze inne skutki. Sedno 
sprawy leży w tym, że, jak  się zdaje, nikt dzisiaj nie jest pod kontrolą. Co gorsza, nie wiadomo 
specjalnie jak  w dzisiejszej sytuacji miałoby wyglądać „bycie pod kontrolą” Jak dawniej, 
wszystkie inicjatywy zmierzające do wprowadzenia jakiegoś porządku mają charakter lokalny 
i konkretny cel na widoku; nie istnieją już jednak wspólnoty lokalne, które czułyby się upraw
nione, by zabierać głos w imieniu całej ludzkości, albo których ludzkość słuchałaby czy byłaby 
gotowa się im podporządkować. Nie ma też jednego celu, na który nakierowane byłyby zgodnie 
działania całego świata. Kolejnym efektem nowej sytuacji jest polaryzacja społeczna. Bauman 
zauważa, że ograniczenie odległości czasowych i przestrzennych dzięki technice nie tyle ujedno
liciło ludzką kondycję, ile ją  spolaryzowało. Wyzwala ono bowiem niektóre jednostki z więzów 
terytorialnych i pewnym czynnikom konstytuującym wspólnotę nadaje sens eksterytorialny; 
równocześnie jednak samo odarte ze znaczenia terytorium, w którego granicach inni nadal pędzą 
życie, pozbawione zostaje potencjału określania ludzkiej tożsamości. Są ludzie, którzy widzą w 
tym zapowiedź nie spotykanej dotąd wolności od fizycznych ograniczeń oraz niesłychanych 
możliwości poruszania się i działania na odległość. Dla innych jednak wiąże się to z trudnością 
określenia i zachowania osobistej tożsamości.

Opracowanie Zygmunta Baumana Globalizacja nie poszerza pesymistycznych zbiorów 
publikacji na temat współczesnych przemian społecznych. Nie może też zaliczać się do łatwej 
i płytkiej próby interpretacji wieloaspektowych przemian społecznych naszych czasów. Jest 
pogłębioną, pełną wnikliwych obserwacji i trafnych prognoz refleksją nad zmianami, które 
znacznie przekroczyły możliwości interpretacyjne naukowych tez, wypracowanych do tej pory 
przez socjologię. Z pewnością zachęca do twórczej refleksji. Czytelnik poszukujący zrozumienia 
procesu globalizacji znajdzie w lekturze książki Zygmunta Baumana szereg sugestii i przemyśleń, 
pozwalających na tworzenie udanych interpretacji socjologicznych wielowymiarowej rzeczy
wistości procesu globalizacji.

Ks. Ireneusz Stolarczyk

*  *  *

Thomas L. F r i e d m a n, Lexus i drzewo oliwne. Zrozumieć globalizację, Poznań: Nowe 
Horyzonty -  Dom Wydawniczy Rebis 2001, s. 592.

Zestawienie nowoczesności z tradycjąjest drogą rozumienia mechanizmów współczesnego 
świata. Thomas Friedman w książce Lexus i drzewo oliwne. Zrozumieć globalizację dokonuje 
próby zrozumienia jednego z najnowszych zjawisk współczesnej rzecz’”  :rtości -  globalizacji.
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Autor -  czołowy amerykański ekspert w dziedzinie stosunków międzynarodowych, dwukrotny 
laureat Nagrody Pulitzera za reportaże opublikowane w New York Timesie -  poszukuje właściwej 
równowagi pomiędzy światem nowoczesności i tradycji; światem komfortowego samochodu 
Lexus i drzewa oliwnego. Ta metafora wyraża świadomość istnienia bogatej rzeczywistości, 
której oryginalność polega na trudnych napięciach pomiędzy światem globalizacji i tradycyjnych 
wartości. Na uwagę zasługuje fakt, że Autor nie jest naukowcem, który prowadzi Czytelnika 
drogą abstrakcyjnych wnioskowań. Do rozumienia globalizacji zaprasza tym razem dziennikarz 
o niespotykanym doświadczeniu zdobytym w czasie licznych podróży i wielu rozmów z 
przedstawicielami świata polityki.

Autor definiuje globalizację za pomocą właściwych jej technologii: komputeryzacji, 
miniaturyzacji, cyfryzacji, komunikacji satelitarnej, światłowodów oraz Internetu, które przybli
żają perspektywę integracji. Paradoksalnie zauważa, że globalizacja jest zarazem i wszystkim, 
i niczym. Może niezwykle wzmacniać i niezwykle zniewalać. Demokratyzować możliwości i 
demokratyzować panikę. Pozwala rosnąć wielorybom i daje siłę płotkom. Sprawia, że szybciej 
tracimy dystans do czołówki i szybciej go odrabiamy. Prowadzi do homogenizacji kultury, lecz 
równocześnie umożliwia ludziom dzielenie się swoimi indywidualnymi cechami na szerszą i 
głębszą skalę. Powoduje, że uporczywiej niż kiedykolwiek ścigamy Lexusa i bardziej kurczowo 
niż kiedykolwiek trzymamy się naszych drzew oliwnych. Pozwala nam lepiej niż przedtem 
poznawać świat i pozwala światu lepiej poznawać nas.

W części pierwszej pt. Widzenie systemu Czytelnik może zapoznać się z tezami przeciw
ników globalizacji. Oprócz żalu z powodu zniszczeń i wywrócenia wszystkiego „do góry 
nogami” przeciwnicy globalizacji mają pretensje, że ograniczenia nałożone przez ten proces są 
zbyt wysokie. Inni boją się, że nie mają dostatecznie dużo wiedzy, jeszcze innym się on nie 
podoba, gdyż oburza ich, że prowadzi do powiększania się nierówności w dochodach, niektórzy 
nie lubią go także dlatego, że wystawia ich na działanie różnych globalnych sił i kulturalnych 
wpływów. Nie przepadają za nim także ci, którzy uważają, że przykłada on większą wagę do 
uregulowań prawnych sprzyjających wolnemu handlowi. Friedman zauważa, że kontrreakcja na 
globalizację jest złożonym zjawiskiem, podsycanym przez emocje i lęki, jakie ten system oraz 
konieczność dostosowania się do niego wywołują.

Łatwo przekonać się, że Autor nie podziela bierności i pesymizmu. Zauważając niewąt
pliwe trudności związane z procesem globalizacji wskazuje jednocześnie na sposoby ich 
przezwyciężania. Kolejne części książki Włączenie się do systemu oraz Kontrreakcja na system 
skłaniają Czytelnika do twórczej refleksji i uzasadnionego optymizmu. Autor podkreśla, że w 
epoce globalizacji liczy się jakość państwa. Państwo może być małe, ponieważ to wolny rynek 
ma zajmować się alokacją kapitału, a nie powolna, rozdęta biurokracja państwowa. Państwo musi 
być jednak lepsze, mądrzejsze i szybsze i mieć urzędników, którzy potrafią regulować wolny 
rynek tak, by go nie dławić, lecz również nie dopuścić, by wymykał się spod kontroli. Cała sztuka 
polega na tym, by poprawiać jakość państwa i jednocześnie zmniejszać jego wielkość. Jedną z 
najważniejszych i trwałych konkurencyjnych przewag, jakie może sobie zapewnić państwo, jest 
stworzenie niewielkiej, efektywnej i uczciwej administracji państwowej. Poprawa jakości życia 
wymaga „mądrego rozwoju”, a do mądrego rozwoju potrzeba polityków, którzy stworzą zbiór 
ustaw, zachęt i inicjatyw umożliwiających wspólne działanie. Tylko nieustępliwa, spójna polityka 
poprawy jakości życia, która umożliwi harmonijne działanie wszystkim członkom życia społecz
nego będzie w stanie łagodzić trudności procesu globalizacji. Friedman przypomina o „złotych 
regułach”, które powinny być zaakceptowane przez każde państwo: uczynić sektor prywatny 
motorem wzrostu gospodarki, utrzymać niski poziom inflacji i stabilne ceny, odchudzić admini
strację państwową, równoważyć budżet, a najlepiej dążyć do nadwyżki, likwidować lub obniżać 
cła na towary importowane, usuwać bariery dla zagranicznych inwestorów, eliminować kontyn
genty i krajowe monopole, zwiększać eksport, prywatyzować państwowe fabryki i zakłady usług 
komunalnych, przeprowadzić deregulację rynków kapitałowych, wprowadzić wymienialność 
własnej waluty, otworzyć rynki akcji i obligacji dla zagranicznych inwestorów, zwiększać
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konkurencję na rynku wewnętrznym przez deregulację gospodarki, zdecydowanie zwalczać 
korupcję wśród urzędników państwowych, eliminować dotacje i przywileje dla państwowych 
przedsiębiorstw, wprowadzić konkurencję i prywatny kapitał do sektora bankowego i 
telekomunikacyjnego oraz dać swoim obywatelom możliwość wyboru różnych konkurencyjnych 
form ubezpieczenia emerytalnego i oszczędzania w międzynarodowych funduszach emerytalnych 
i inwestycyjnych.

Źródłem optymizmu Autora nie jest jedynie wizja ochronnej roli państwa, nadzieją okresu 
globalizacji jest także zachowanie odrębności kulturowej poszczególnych grup społecznych. Gdy 
pozbawia się ludzkie domy ich odrębności -  albo przez ujednolicanie ich wyglądu, albo przez 
niszczenie ich otoczenia -  nie tylko pozbawia się ludzi ich kultury, lecz podkopuje również 
spoistość ich społeczeństwa. Kultura w swoim najlepszym wydaniu może być potężną formą 
dobrowolnego umiaru w ludzkim zachowaniu. Nadaje ona życiu formę i znaczenie. Sankcjonuje 
cały zestaw nawyków, hamulców w zachowaniu, oczekiwań i tradycji, które tworzą wzorzec 
życia i stanowiąrdzeń, który spaja społeczeństwo w jednącałość. Niepohamowana globalizacja, 
pozbawiając ludzi ich kultury i środowiska, niszczy zasadniczą tkankę życia społecznego. Nie 
zbuduje się społeczeństwa -  bez którego kraj nie będzie mógł funkcjonować w warunkach 
globalizacji -  jeśli jednocześnie podkopuje się fundamenty kultury cementujące społeczeństwo 
i dające mu wiarę we własne siły oraz spoistość konieczną do właściwego współdziałania ze 
światem. Zachowanie tożsamości kulturowej pozwala twórczo odnaleźć się w pluralizmie okresu 
globalizacji.

Warto na koniec przypomnieć jedną z tez Friedmana, który zaprasza Czytelników do 
głębokich przemyśleń nad naturą współczesnych przemian: „Globalizacja przetrwa, jeśli stanie 
się po prostu skuteczniejszym sposobem wymiany międzykulturowej [...] dającej ludziom 
większe możliwości wyboru, jeśli stanie się konfederacją odrębności kultur, a nie będzie próbo
wała ich ujednolicić, i jeśli będzie orędownikiem świata zróżnicowanego kulturowo, a nie świata 
bezdusznego i wystandaryzowanego. Jak mówi Yaron Ezrahi: „Albo globalizacja ujednolici nas 
tylko powierzchownie, nie wykorzeniając lokalnych kultur, albo ujednolici nas po same korzenie 
i stanie się śmiertelnym ekologicznym, kulturalnym i politycznym zagrożeniem”(s. 372).

Ks. Ireneusz Stolarczyk

❖  *  *

Partecipazione e corresponsabilità nella Chiesa. I Consigli diocesani e parrocchiali, red. Mauro 
R i V e 11 a, Ancora Milano 2000, ss. 316.

Publikacja jest zbiorem siedemnastu artykułów, które omawiają problematykę rad 
diecezjalnych i parafialnych. Motywacją, dla podjęcia prezentowanej analizy kanonicznej jest 
fakt, że rady diecezjalne i parafialne, przeżywają aktualnie okres ewidentnych i poważnych 
trudności. Doświadczają tego przede wszystkim ci, którzy bezpośrednio uczestniczą w ich 
pracach.

Prezentowana książka -  napisana przez dwunastu autorów; wykładających prawo kano
niczne i będących faktycznymi ekspertami w materii instytucji kościelnych-prezentuje strukturę 
oraz analizuje funkcjonowania różnych rad, według obowiązującego ustawodawstwa kanonicz
nego.

Monografię otwiera Prezentacja, napisana przez Dziekana Wydziału Prawa Kanonicznego 
Papieskiego Uniwersytetu Gregoriańskiego w Rzymie -  Gianfranco Ghirlanda. Pisze on, między 
innymi, że analizowane organizmy nie zostały ukonstytuowane przez Sobór Watykański II w tym 
celu, aby wyjść naprzeciw wymogom reprezentatywności socjologicznej w Kościele, ale przede 
wszystkim powstały one jako praktyczna dedukcja, z wyodrębnienia i podkreślenia na ostatnim 
Soborze, wymiaru wspólnotowego Kościoła, jako jego komponentu konstytutywnego. Komunia


